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Art. iistów anonimowyc 
nie umieszcza sie 


W prasie wideńskiej daje się ostatniemi 
casy: zauważyć zwrot w kierunku przeciw 
Polsce. Szczególną uwagę zwrócił tutaj fakt 
ie urzędowy organ katolicki 
dwukrotnie zajął wobec Polski w kwestii 
Gdańska i Pomorza stanowisko nietylko rze 
uwo nieprzychylne, ale także w tonie i spo 
shie wyrażenią się wprost niezwykłe. Ronad 
to objawia się tutaj tendencja wygrywanmia 
nwy ruskiej przeciwko Polsce, W tem 
owi celuje. organ wielkoniemiecki. „Wiener 
Nedste Nachrichten”, W dzisiejszym nume 
ře tego dżjennika ukazal się 
Walka ukraińców", którego tendencją jak 
wykorzystanie « eprawy ukraińskiej dła zamia 
tów rewizjonistyczny ch Niemiec. Wytoczenie 
przed. forum ` europejskie. samorząu wschodaio 
galicyjskiego — pisze „Wiener  Neuste Nach 
ńchten* — jest w w interesie narodu niemie 
ckiego, walczącego a zmianę panującego obec 
nę porządku. Perfidja artykułu tkwi także 
w (em, że pod płaszczykiem jnteresowanią 

sem. ukraińców, zasilanego przez Wilhelm 
stage organ. wiedeński, „usiłuje zdyskwalifi 


Roosevelt- Mać Don¿ld 
LONDYN, 25.4. 
mla Prezydent Roosevelt i premjer Mac Do- 
A glosi] wczoraj wieczorem po zakończe 
A Narad; z udziałem ekspertów wspólny 
ppunikat, w którym oswiadczają, iż nastę- 
P ża Sprawy były przedmiotem rozwazań.: 
3 |) kwestja poziomu óćen światowych, . 
| ppoliyki banków centralnych, 3) złotego 
tytetu walut, 4) restrykcji pieniężnych, 
| ladnych, sytuacji srebra, | 6) ograniczeń . 


Ł dych. Zawarcie porożumi enia w którejkolwiek 
woj. k Praw zastrzeżone zostało dla świato- 
D onferencji ekoriomicznej, gdyż - obecne 
dopro: wy według ich uczestników nie mają 
Ce om. adzie do ostatecznego rorozumienia, 
dani e bsenych rozmów było jedynie zba- 
być ułompleksu zagagnień, które winny 
tome atwione, Cèl ten, dzięki odbytym 
OWO, został z wielkiem poW de ZANIM 
Osiągnię Gy, 


-_ - Rooseveit-Heriot - 
Waszy YNGTON, 25,4. 
Bano żę nade z białego Domu oświadczył 


"Program, obejmujący sprawy stabiliza» 


„Reichspost” 


artykuł po ż. 


Roz mowy w Białym 


+ 26 Roosevelt przedstawił mu całko- 


kować. politykę Kościoła polskiego ma kre 


sąch, przedstawiając ją, jako sprzeczną rzeko 
mo z interesami. Ponieważ także „Reichs 


post" przypomniała niedawno z okazji przyję 


cia kardynała Innitzera przoz wiedeńską kolo 
mję ruską, rolę unitów ruskich w polityce wa 


tomie narady rzeczqznawców amerykańskich 


© angielskich w światowych sprawach walka. 
W rokowaniach tych. wysunięto. dB juž 


wych 
kilka konkretnych propozycyj. . 
Rzeczoznawcy. amerykańscy. żłożyli prze. 


sacyjny projekt, przewidujący dewaloryzację 


walut we wszystkich krajach. 


 Dewaloryzacja ‘taka miataby. się "odbyt 
jednocześnie i mia laby doprowadzić kurs po 


szczególnych walut go zgóry. określonego po 
„amerykżń. 
„skich równoczesna dewaloryzacja powinna. po 


ziomu. Zdaniem rzeczoznawców. 


cji gospodarcz ej Swat; kwaśtja rozbrojenia, . 


,. „rewiz ję długów. wajennych.- oraz. że. omawia, 
„no wszystkie te zagądnienia. = > 


] Niezadowolenie w Paryżu 
"PARYŻ, 25,4. | 
Kamil Aymard ostro atakuje w La Li: 
berte propozycje rzeczoznawców . amerykań- 
. skich w sprawie. „międzynarodowej dewalo:. 
ryzacji walut: | ROR 
o — Propozycje amer ykańskie SĄ cynicz- 
ne i Francja nigdy nie zgodzi się na nie. 


Jeśli we Francji mówi się O. utrzymaniu pas. 
rytetu złota, to znaczy, że frank nie zmieni 


swej dotychczasowej wartości. Herriot i 


rząd francuski dali się wciągnąć w pułapkę 


nastawioną przez prezydenta Roosevelta. 
Wątpliwości p. Borah 
LONDYN, 25.4, . 
Urzędowa Agencja Reutera. donosi z 
Waszyngionu, że semator Borah. postawił py 


tanie, czy Prezydentowi przysługuje prawo 


obniżenia złotego parytetu dolara. Sqrawa ta 
ma być badana przez sekretarza stanu spra 
wiedliwości. Możliwe jest przeto, że okaże 


sie i j "'owadzenie pewnych zmian 
się koniecznie wprowa p | y angielskiego i spad 


do prop: zycyj zados 


W ch wih- aboścej toczą się. w. Waszyng ciąśnać z A żoba: Erraina, RE 


unta, Ą 
„tych: walut dał się zauważyć silny napływ zło 
ta do, Francji i Anglii. . 

dewsz ystkiem swym angielskim kolegom sen .. 

‘ezne uwagi eo do tego projektu. 
“mard nazywa w „Liberte” 
pozycje w sprawie, międzynarodowej: 
ryzacji cynicznemi i twierdzi, że Francją ni. 
_8dy nie zgodzi się na nie. 


„wedlug których dolar miałby być. 


tykażckiej, zrodziło się Drakon ie Naj 


 ceafrycznej akcji, zmierzającej do zaktualigo 


wania na terenie Wiednia, względnie . między | 
narodowym sprawy ukraińskiej w celu utru 


_deienia odporności Polski wobec planów ze | 
wizjonistycznych Niemiec. 


i Eksperci. am „rykańscy (e 
tym względzie: na okres dewa uacji, 


kiedy. równocześnie ze. zia kursu 


` Dzisiaj pojawiły się już pierwsze kryty 
Kamil "Ag. 
| amerykańskie. pra 
dewalo 


Jeśli we Francji mówi się o utrzymaniu , 
parytetu złota, to znaczy. że: frank. nie. zmieni p 


| swej: ‘dotychczasowej wartości. 


W końcu Aymard, zaznacza.. że 5Hóerię! 


i rząd francuski dali się wciggnąć w: pułapkę 
nastawioną przez prezydenta Roosevelta. . 


~ Obrady rzeczoznawców. amerykańskich 1. 
angielskich dotyczą, również sprawy walut eby 
krajów. Pomiędzy ekspertami toczą się: targi 


e parytet między dolarem i tuntem. 


Amerykanie wysuwają. próbne. sugestje 
zdewąluo: 
wany o 15 procent, a więc byłby . ustabilize 
wany na poziomie 85 centów. dolarowych. 
Chodziłoby w dalszym ciągu 6 ustalenie pa 
rytetu funta w stosunku do tak zdewaluowa 
nego dolara. 

Amerykanie chcieliby. by wartość s funta 
po stabilizacji wynosiła równe cztery 'dojaty, 
natomiast rzeczoznawcy angielscy, ze względu 
na korzyści gospodarczo-handlówe, chcieliby. 
utrzymać stosunek „dolara do funta, jak h33- 
a więc. ustabilizować łunt o pół. dolara żej 
niż domagają się.tego. „Amerykanie. ist | 
możliwość komprómisowego ; załatwienia 
punktu. Š 
Na tle 


doniesień z. Waszyośronu , o prze 
"eea rokowań. rzeczoznawców, giełdy świato 


agowsły wczoraj zwyżką. kursu funta 
ie, y kiem walkty dolarowej, 


r 
a mna 


KRAKOW, 25, 4. (tel. wł.) i 

,. Rozpoczął się ostatni akt dramatu pasjo 
mującego od J tygodni opinię całej F olski. 

= kózprawa uległa przerwaniu ze względu 
ma brak zgody w orzeczeniu prof. Hirszfelda 
i prof. Olbrychta co do śladów krwi ra chu- 
steczce. Po trzydniowych doświadczeniach 
obaj a a stanęli przed sądem i przed 
łożyli wyniki badań. | 
Se: w rA opinję odczytał prof. Hirszield. 
Mimo to prof. Clbrycht uważał za stosowne 
zabrać potem głos i wygłosił dodatkowe uy 
jaśnienia, w których na własną rękę próbe 
waf formulować wnioski końcowe, 3 

= Wywołało to ogólne zcziwienie, gdyż po 
wszechnie oczekiwano, że po odczytaniu o° 
gzeczenia, opatrzonego podpisemi obu uczo* 
mych, — prof, Olbrycht osobiŚcie nie będzie 
występował. 

z Kak prof. Olbrychta jest psychologicze 
:ple o tyle zrozumiały. że wspólne orzeczenie 
biesiych oznacza poważną porążkę prof. Ol- 
brychta. . : 
©. Musiał on cofnąć się z poprzednio zaj- 
mowanego stanowiska. Prof. Oibrycht twier- 
zil, że istnieje wielkie prawdopodobieństwo, 
iż elementy A w miejscach dla gołego oka 
nezokrwawionych, pochodzą z krwi. Dziś po 
coświadczeniach ze sławnym uczonym war- 
szawskim prof. Olbrycht musiał zgodzić się, 
„e elementy te hnis muszą pochodzić z krwi, 
z nawet raczej (dosłownie raczej) pochodzą 
z innej przyczyny, jąk np. ze śluzu. 

+. Prof.. Olbrycht, przyznać trzeba, odniósł 
też pewien sukces. ka 3 

Metodą spektrograficzna zdołał on stwier 
dzić, jż w miejscach dla gołego oka mieza- 
„krw+wionych, znajdowała się krew, Ale ten 
sukces jest tylko pozo.ny i wzmacnia jedynie 
tezę prof, Hirszfelda. | 
«œ © Równocześnie bowiem stwierdzono, że 

w miejscach dla gołego oka niezakrwawio= 
tsch, gdzie krew stwierdzić można jedynie 
„yluo-przeż fotograłję widma, znajduje się 
'w.qcej elementów grupowych A, niż w miej- 
6..-h obficie zakrwawionych, 
-= Jest to sytuacja zupełnie paradoksalna, 
gdyż -wýstarczy zdrowy rozsądek. by zrozu- 
mieć, że powinno być wprost przeciwnie. 
© W świetle tych doświadczeń teza, iż ele 
„enty grupowe A na chusteczce nie pocho= 
a<ą Z krwi, wydaje _ię w najwyższym stop- 
nie prawdopodobna, jeŚli nie calkowicie uza- 

 Rczpr'wa dzisiejszą oświetliłą swoiste 
metody, jakemi posługuje się pewien orgąn 
prasowy w srrawozdaniach procesu. 

| W dzienniku tym ukazała się dziś wia- 
damość, jakoby prof. Hirszield zgubił teczkę 
z chusteczką Gorgonowej, czy też zapomniał 
(4 w swem biurze, odjeżdżając z V arszawy 

6 Krakową. 

Okazało się, że wiadomość jest z gruntu 
Ttawdziwa, Prof. Hirszfeld niczego nie gu 
; lecz polecił 'Fzywieźć sobie teczkę na 
-CjĘ z tej przyczyny, iż w chwili gdy opu» 

Šaczał swój zakład, protokół bądat nie był 

eszcze całkowicie przepiszny na maszynie, 

Sensację wywołuje wiadomość o choro. 


bie prokuretora Frzytulskiego, Jak się oka 


|zuje, prok. Przytuleki zachorował i to dość 
poważnie, tąk, że nietylko dziś nie będzie na 
iczprawie, ale obecność jego na końcowych 
_w.wodach jest również problematyczna. Brak 
" wnież mec, Ettingera, który zaznaczył już 
ostatnim dniu rozprawy przed przerwą, iż 
|. u dzisiejszym ma w Warszawie bardzo 
RB, cug rozptąwę. e 
| XXE 
- Po otwarciu rozprawy przewodniczący 
end  rczpcczyna odczytywanie decyzji 
ounalu co do wniosków obrony. 
©- Okazuje się ednakowoż, że oskarżonej 
«mema ba sali, wobec czego przerywa czyta 
nig, poleca przyprowadzić cskerżoną, a ścy 
ta weszła na salę, zaczyna odczytywanie od 
początku. | 


- MIA. 


Podaje on do wiadomości najpierw u- 
chwałę trybuRaly, dotyczącą wniosku obrony 
o odczytanie historji choroby żony Henryka 
Zaremby. | 

Trybuna? uwzględnił ten wniosek, albo 
wiem może to mieć wpływ na wyjaśnienie 
sytuacji panującej w domu Zaremby. 

Trybunał uwzględnił również wniosek o 
przedłożenie zdjęć daktyłoskopijnych śladów 
krwawych na ścianie w willi brzuchowickiej, 
jak rówuież wyniku badąń tych plam, przy 
czem zaznacza, iż byłby to zrobił nawet bez 
wniosku obrony. 

Trybunał uwzględnił również wniosek o 


zażądanie wyjąśnień o sądu lwowskiego, czy . 


przedmioty, tam się znajduajce, były przecho 
wywane w lokalu suchym, czy mogły ulec 
tam spleśnieniu, albowiem wniosek ten może 
mieć również wpływ ma tok sprawy. 

Natomiest odrzucił trybunał wniosek o 
dodatkowe zbadanie psychologiczne  Stanisła 
wa Zaremby przez biegłych Baleja i Gold- 
szmidt-Korczak, albowiem trybunał uzasadnił 
już raz, dlaczego niema potrzeby powołania 
dąłszych biegłych w tej sprawie, 

brona nie może utrzymywać, że eks- 
pertyza prof. Zielińskiego nie zadowoliła ni- 
kogo, pie wdając się w to, czy to powiedzia 
no słusznie, czy nić, be to mależy do lłąwy 
przysięgłych, a więc że: względów formalnych 
nie zachodzi konieczność powoływania dal- 
szych biegłych, 

Trybuna? odmówił wnioskowi o zażąda 
nie ze szpitala we Lwowie historji choroby 
matki Henryka Zaremby, albowiem wniosek 
ten miałby uzesadnienie, gdyby obrona pod 
trzymywała, że spiawcami morderstwa na Lu 
si Zarembiance są Henryk albo Stanisław Za 
rkmbą. | 

Skoro jednak oskarżona pytaniu temu 
zaprzeczyła, a obrona odmowiła odpowiedzi, 
to trybunał niema żądnych danych do podej- 
rzeń i stwierdzenie choroby matki Henryka 
Zaremby nie może mieć wpływu na wyrok, 

Co do zdania obrony, iż celem rozpra 
wy jest raczej usunięcie wątpliwości, qąniżeli 
ich pomnożenie, 


4 tych samych przyczyn został odrzuco 


ny wniosek obrony o zbadanie przebiegu cho 
roby sostry Henryka Zaremby. 
Odmówiono wnioskowi obrony o zasią 
gniecie opinji fakultetu co do faktu sprzeczno 
ści biegłych na okoliczność, czy dżagan był 
narzędziem zbrodni, czy chusteczka była po 
kryta krwią menstruacyjną i co do słoszności 
metod jch badan, Niema niejasności w orze- 
czeniu biegłych co do użycia dżagana, gdyż 
nikt nie przyjmuje, że on był narzędziem, a- 


le wseyscy przyjmują możliwość jego użycia 


Nie wszyscy stwierdzają to w jednakowyra 
stopniu, ale to znów nie uzasadnia konieczno 
ści zasiągnięcia opinji uniwersytetu. 

Co do kwestji krwi meństrvacyjnej try- 
bunał nie widzi sprzeczności w oprii bie 
głych. lsinieje wprawdzie sprzeczność słowna 
ale nie uzasądnia to konieczności powołania 
fakultetu, gdyż sprzeczność mogłąby zaistnieć 
wtedy, gdyby obie strony bieglych -były po 
wołąne do wydawania opinj, Zagadnienie 
krwi menstruacyjne) wchodzi w dziedzinę me 
dycyny sadowej i na tę okoliczność powoła 
ny jest prof Olbrycht. Natomiast biegli Szym 
czyk i Lewandowski Graz Zmigrod nie posia 
dają kwalifikacji medycznych, przewidzianych 

o wycawania opinii w tym kierunku, Jeż_1i 
WIRE RE €: swoją opinję w tym kierunku 
wyca i, to przekroczyli zakres swojego dziala 


a ban ao trzeciej sprzeczności (co do 
PA: A en); to rzeczą biegłych było orze 
RK a nie poGawanie metod, któremi dzia. 

kolei zab'era głos mec. 
który ccczyttje iist, 
Etlingera. 

Ubrcńcą Gorgcmowej 
ce przewocniczącego 


c M cźniakowski 
jaki nadszeci ao mec. 


podaje, że na TĘ 


"dów rzeczowych, mieści 


nę Żąremby jeszcze przed 


został wygłeny jist z erwe 


Państwowego Zakładu Badania Środków Ży 
wności, podający że dr. Lewandowski ebok 
doktoratu chemii posiadą ukończóny kurs ba 
kterjologji, sęrolcgji i analiz sądowych. | 
o pismo może mieć więc wpływ na 
wnioski uchylone przez trybunał. 
rzewodniczący dr. Jendł odczytuje to 
pismo i oświadcza: — Nie wdaje sie w to 
jakie to ma znaczenie, ale nasze postanowie 
nia zostąły wydane ra podstawie tego co wie 
dzieliśmy. | 
Dr. Axer: Nie chcę się bawić w dysku 
się, czy słuszne są uchwały trybunału, ale po 
zwolę sobie podkreślić, że biegli lwowscy 
dwą razy się pomylili: raz że plamy na świe 
cy pochodzą od krwi, a drugi raz że na roz 
prąwie tutaj twierdzili że plamy te wycięli 
ze świecy. | 
Obrona nie chce wykazać że na świecy 


były jeszcze inne płamy, ale to że były to 


plamy które badali biegli i których nie wy: 
cięli i dlatego prosimy, aby Wyroki Tryby 
nal poddał rewizji tę uchwale 
Prokurator sprzeciwia się temu twier- 
dząc że biegli lwowscz przeprowadzili próba 
benzydynową i Teichmanna które są wystar 
czające dla stwierdzenia obecności krwi 
kolei przewodniczący wzywa prof, Hir 
sztelda i prof. Olbrychta o wydanie orzecze 
nią co do wyniku badań chusteczki w War 
szawie, Prof. Hiszfeld staje przed pulpitem 
i odczytuje wspólne orzeczenie, Ą 
_ Przewodniczący odczytuje zkołej pismo 
sądu lwowskiego stwierdzające że lokal sądo 
wy przeznączony na przechowywanie dowo- 
się na pierwszem 
piętrze, jest zurełnie suchy i wyklucza aby 
dowody rzeczowe były zapleŚniałe. Sąd lwo 


„wski stwierdza źe dcwody wysłane do Ware 


szawy i Krakowa były suche i nie sples- 
Następnie odczytano pismo jednej z pań 
u której Gorgonowa była zatrudniona w cha 
rakterze pielęgniarki do dzieci 
Pisze ona iż Gorgonowa nie posiadałą 
serca jakie potrzebne jest dla opieki nad 
dziećmi. (OGorgonowa cpowiacała jej że jest 
wdową po Oficerze, który zginął podczas 
wojny, | SEG -ę 
Źkolej odczytano zeznania świadka Kur 


 czyńskięgo, którego przesłuchano podczas 


słedztwa we Lwowie. Zeznał on, że znał żo 
slubem i mówił 
Zarembie że ma ona objawy choroby umy- 
słowej ale Zaremba pogniewał się o to ma 
niego, Pozatem CGorgonową jakoby miała 
złamać rekę swemu dziecku. | i 

Dr Axer do oskarżonej: 

— SŚwiądek Kurczyński zeznał że pani 
ziamała rękę dziecku swojemu. Co pani na 
to mówi? e a 

= — To jest kompletnie nieprawda 

— Nic pani e tem nie wie? — N ie, 

Zabiera głos dr, Axer Dowiedziałem sie 
z zeznań p. Kurczyńskiego że oskarżona mia 
ła ziawać rękę swojemu dziecku. To ma 
znaczenie bo nietylko sędziowie przysięgli 
mogą sądzić że mają przed sobą matkę któ 
ra łamie dzieciom ręce ale to charakteryzuje 
nastawienia świadków wobec oskarżenia 

Proszę by telefonicznie polecono sędzie 
mu śsledczemu w Warszawie by razem z bie 
głym zbadał Romusię czy miała złamaną re 
kę i zapytał o to Henryka. Żarembę. Ja o 


tem mie wiedziałem i nie pytałem o to Hen 


ryka Zarembę na rozęrawie | 3 
| Hrzewcóniczący A może to chodziło o 
młodego Erwina? | BRO 

Dr. Axer Erwin był w Tarnopolu więc 
nie még? wchodzić w rachubę Chodziło tyl 
ko o i.omusię R aS 

Przewacniczący Ale p. Kurczyński mo 
że być wezwany ` Paa 4 OJER | 

trokvratot Ja poctoszę o przesluchante 
b. Kurczyńsk:ego g W ROW a 
Na tem przewochiczący zdrządził prz, 


|. Proces R. Gorgonowej, bez wz-ledu na 
4, jaki terzię jego osizteczny wynik, stano» 
wi niezmiernie charakterystyczny przyczynek 
do obyczajowości naszych czasów. Na tle 
sbrodni brzuchowickie. mimo wszystko, co 
się mówi i pisze, zbrodni pospolitej, żaryso* 
wał się niezwykle jaskrawo upadek moralny 
gie tyle społeczeństwa, ile pewnych kół, któ 
se właśnie z natury swych zadań i obowiąz- 
ków winny stać na straży moralności. Obok 
procesu, przpdłużającego się w nieskończo= 
ność, rozszalała się prawdziwa orgia podej- 
xeń, insynuacji, wzajemnych napaści, a wszy 
iko to dzieje się dla sensacji, dla pobudze- 
mia niezdrowej ciekawości, dla zdobycia no- 
wych czytelników dla codziennego wydania 
„Tajnego Detektywa”.. Proces, którego ząda 
niem jest wykrycie prawdy i ukarania win- 
tych zbrodni, stał się odskocznią dla najnż- 
szych instynktów. Wszystko, co niskie, amo- 
mlae i wstrętne, wypełzło na powierzchnię w 
związku z procesem i ma jeszcze czelność 
drapować się w togę obrońcy sprawiedliwoś 
di stróża moralności. Widowisko niesłycha- 
ne, dla którego istnieje tylko jedna nazwa: 
pochronjadal pi 

- W miarę, jak przedłuża się proces, oso 
ba oskasżonej coraz bardziej schodzi na plan 
dzy. Przysłuchujący się rozprawom, spo- 
tm uczonych ekspertów i coraz to mniej o- 
Pmowanym i przemyślanym pomysłom obroń 
ców, zapominają o istnieniu oskarżonej. Odno 
si się Coraz częściej wrażenie, że w sali są 
di przysięgłych toczy się jakiś niezwykły pro 
ces bezosobowy, zainscenizowany nie po to, 
iby wykryć tajemnicę zbrodni brzuchowickiej 


iukarać zabójcę śp. Lusi Zarembianki, ale w 
tym celu, by zademonstrować wszystkie uje- 


mne uboczne następstwa tego rodzaju proce 


w, gdy są traktowane wyłącznie pod kątem 


*nsacji, bez najmniejszej nawet troski o ich 
znaczenie moralne i wychowawcze. | 
Jest to, oczywiście, tylko wrażenie, ale 


takie wrażenie istnieje. Notujemy je nie tyl- 
ko my, lecz również niektóre pisma zamiej-. 


cowe, spokojnie i krytycznie oceniające prze 
deg procesu i nie dopatrujące się w różnicy 
dań między ekspertami krakowskimi i war: 
tawskimi antagonizmów dzielnicowych i nie 
lujące na ten temat różnych tantastycznych 
-omentarzy, w których zła wola walczy o le 
PSze z głupotą. Pism takich jest, niestety, nie 
Wiele, ale są i głosów ich nie można pomijać 
milczeniem, n 

Nam, nie chodzi o winę czy niewinność 
oskarżonoj, bo o tem zadecyduje sąd, które- 


r Wyrok przyjmiemy z całym szacunkiem, 
eo 


Ustynkiy tłumu i nadużywaniu w tym celu 

godności ludzkiej, dostojności nauki i powagi 

Ai Aaukowych,.. W pierwszym przypadku 

z ap one powagę instytucji sądu i czynią 

ki k sądowej salę tortury moralnej dla lu 
1 

„Wymiaru sprawiedliwości wezwani zostali 


KR trybunał, w drugim — ściągają one po 
Sannictwo 


CÓW widowiskowy proceder podniecania 
yy Warde to i mocne słowa, ale winny by 
Roada dane. i musza im „przyklasnąć 


„chwyty obrony; polegające na poszu. 
WARTĄ efektów, ekscetujących prymitywne 


tórzy w interesie poszukiwania prawdy. 


two obrony na bruk, czynią z misji o 


wszysey, komu nie 'est obcą troska o zdro 
wie moralne społeczeństwa i o powàgę są- 
down’ twa. Można było przejść do porządku 
dzienneśo nad subjektywnemi wynurzeniami 
różnych rozhisteryzowanych literatek, można 
lekceważyć — choć nie zupełnie — skanda- 
liczne wprost niekiedy sprawozdania z prze 
biegu procesu, ale trzeba było zwrócić uwa- 
gę i podnieść głos protestu przeciwko meto 
dom obrony, które po raz pierwszy w spra 
wie Gorgonowej zastosowane zostały z całą 
bezwzględnością i z szerokim rozmachem. 
Rozumiemy rolę i zadamia obrony. Pra 
śnie ona dowieść niewinności oskąrżonej i u 
zyskać dla niej wyrok uniewinniający. Ale 
trudno nam uznać za trałną i słuszną tę dro 
śę, na którą weszła obrona w procesie Gor 
gonowei. Dla osiągnięcia swego celu nie co- 
fa się ona przed takimi środkami, jak rzuca 
nie podejrzenia na ogrodniką Kamińskiego i 
Czajkowskiego, jak przez niedomówienia i 


nółsłówka wytwarzanie sugestii, że kto wie 
-- być może — czy nie jest winnym zbrodni 
Stanisław lub Henryk Zaremba, co zmusiło 
przewodniczącego sądu do postawienia for- 
malnego pytania oskarżonej i obrońcom, czy 
mają jakiekolwiek dane 'do przypuszczemie 
że Zarembowie popełnili zbrodnię, . Oskarże 
na odpowiedziała na to pytanie katesorycz 
nem: nie, natomiast — jak wiemy ze sprayu 
zdań odpowiedź obrony brzmiała mniej kate 
gorycznie. Ktoś złośliwy zauważył przy tej 
sposobności, że jeżeli obrona dalej będzie 
szła po tej linji, to nie jest wykluczone, że 
powstanie jeszcze jedna wersja., o samobój. 
stwie zamordowanej! | «aa 

Ale to jest żart. Ważniejsza jest strona 
moralna tego wszystkiego, ce się dzieje oko 
ło procesu i w związku z nim, O niej nąogół 
się nie pamięta, a tymczasem jest to. zagad- 
nienie, któremu jednak trzeba chociaż trochę 
poświęcić nieco uwagi. | 


W „Dzienniku Bydgoskim” ukazał się ar 
tykuł długoletniego działacza narodowego 
w Niemczech p. Jaroszyka, przestrzęśający 
przed gwałtowną reakcją przeciw Niemcom. 

„Na żydów w Polsce == pisze — nie 
zważajmy, niech oni bez nas i bez naszej po 
mocy swoje porachunki z Hitlerem załatwia- 
ją, my bez protestów żydowskich się obę- 


„dziemy. Żydzi w Niemczech zaklinają się, że 


są Niemcami — wierzymy. Hitler żnalazłby 
'w'nich dobrych sojuszników przeciwko nam, 
nietylko w Niemczech. | E | 


Niewolno nam również zupełnie bojko- 


tować literatury niemieckiej, niewolno nam 


zbyt nierozważnie ograniczać nauki języka 


niemieckiego w szkołach niemieckich przy 
gtanicach zachodnich Polski, Język wroga 
musimy znać, musimy znać jego ducha, lego 


„Nowy Dziennik” nie możę zrozumieć, 


dlaczego Anglja zaledwie 550 żydom niemiec, 


kim pozwoliła osiedlić się w Palestynie. 


„Stoimy — pisze — wobec nierozwiązal - 
"nej zagadki: Dlaczego nam to Anglia robi? 


zy też rację mają pesynajści, którzy twier- 
dzą, że Anglja nie patrzy dobrem i przyją- 


znem okiem na nasze olbrzymie. postępy, ze- 


onaby chciąła wstrzymywać, hamować i dla- 
tego nie pozwala na szybki wzrost — czy to 
jest prawda? Sa RODE : 
-- Gdyby tak było. to tembardziej wyłania 
się ciężkie pytanie: Dlaczego nam to Anglja 
robi? Dlaczego ona nas nie popiera i nam 
nie pomaga, jak jest jej obowiązkięm, tylko 


okazuje pewną nieżyczliwość? i 


lstotnie — na to pytanie gryzące niema 


odpowiedzi. Nie można się zdecydować do 
przypuszczenia, że Angija chce Halestyny dla 
siebie, a żydowską przymieszkę chce tylko 
wymięrzyć skąpo i nieżyczliwie, Takie przy 
puszczenie ma, mojdm zdaniem, wszelkie zna 
miona śmieszności. Wiadomo, że Anglja mo 
głaby i sporo miljonów żydów jesżcze stra 
wić, szczególnie w Palestynie. Czy to jest 
tylko fałszywe oblicze pojemności kraju i jego 
gospoearczych możliwości? Chyba już mogła 
się Anglja przekonać, że żydzi umieją cudów 
dokazywać i cudownie budować. 
Pozostaje tedy pytania, któe 


ka PaleStynt 


sposób myślenia, nie możemy dlatego odgra- 
niczyć się zupełnie murem chińskim od Niem 
ców. Pewną nić łączności podtrzymać trze- 
ba tak długo, dopóki brutalizm niemiecki tej 
nici zupełnie nie zerwie i nie zniszczy. Zna 
jomość języka niemieckiego w Niemczech pod 
czas niewoli dała nam przewagę nad naszy: 
mi prześladowcami, którym o uczeniu «się po 
polsku nawęt się nie śn lo. PELI 
„Nienawiść —— to zły aoradca. Nie uez- 
my się nienawiści od "Niemców. Nienawiść 
upija.. zaślepia. My musimy jasno i trzeźwo 
spoglądać na zachód, musimy także szukrć 
zgody wewnątrz kraju i przeciwstawić zacho | 
dowi zgodną, ootężną Polskę już dziś, a nie 
dopiero wtedy, gdy kohorty Hitlera, czego. 
nie daj Boże, pociągna do granic naszej O. 
CzyZmye o u 0 yi E 


; przed żydami 


wobec Anglii i całego świata boleśnie powi- 


rzać; Dlaczego nam to Angija robi? ' „Dlacżze 


go ona przed nami zamyka 
kraju?" o ZR E. 3 Rs 
obec tego nie powinien się „Nowy 
Dziennik* dziwić, że się przed migracją <y 
dów bronią państwa, nie będące dotąd Pele 
styną. . | Ma l 


bramę naszego. 


NACKNA F E a 


EGZAMIN 


4 — Jak nazwanoby Mickiewicza, gdyby 

żył dzisiaj? e: | JE SB | 
=- Nazwanoby go najstarszym  człowie' 

kiem na Świecie. a R 


AXX o o 
— Å teraz może nam pan powie coś © 
celach i zadaniach ślepej kiszki, ` | 
e Hm hm wiedziałem, proszę pana pro 
jesora, ale teraz jakoś wszystko zapomn'a* 
lem, | 


— O, to wielka szkoda, Był paniednym. 
człowiekiem który coś o tem wiedział i tko 
rat musiał nan zapomnieć, © 00000 oo 
| KATASTROFA . 
— Heuryku, hamulec nie działal 


zatrzymać samochodu. Dee 
ee — Dobrze, ale jedź przynajianiej prosta 


na ten sklep, gdzie wisi nap = „Wszystko "a 
raty "o | aż sę, 


Nie me | 


W słyrnem laboratorium niskich tempe- 
załur' istciejzceme przy uniwersytecie leydeń 
zum, Erk bcercerskiprct Keesrm csiąśnąi 
szmrere trec 2749 storni Celsjusza a zatem 
wyżezę ZaleGwie © 0,71 stopnia od zunktu 
zera 1Ezwzglernego weclug Kelvina, 

Cóż te est ze zero kezwzglęcne? dest 
$g stan, w którym cisło już żacnego ciepła 
nie zawiera, czyli goy wszystkie jego cząstki 
są w ztrciryn spokou. wszelki mich mole: 
żuł ustaje, scwem następuje śmierć materji 
zu: elna Lla tzcaczy wszeckswizta, jego 
dziejów i prewccpcdoknego końcą zero bez- 
wzgjecne oznecze koniec swiata. 

rewrefo cr? 7 lacze: w pewnej chwili, 


za bii ony : try:;cry lat sicóce uireci ostatki 
swego tiepia, Sstemie się już tylko olbrzymią 
resztki almosiery, otaczają- 


kulą rorpicićw, e 


Amerykanin Rand Herron. członek nie- 
m ecko amerykańskiej ekspedycji na Himalaje, 
stracił zycie, schodząc z piramidy w Giseh. 
Herron był wprawdzie alpinistą i wdrapanie 
sẹ na piramidę było dla piego zabawką. Je- 
dna, robiąc : djęcje, posunął się trochę w bok, 
poślizgnął się 1.. dregiczny wypadek. 

Lotmk aemerykeński Henry Stamford wy 
konywał pccczas wojny najniebezpicczniejsze 
loty nad linjemi n'errzyjacielskiemi, nie.odno 
sząc Żadnego szwanku. Kiedy raz huśtał się 
w ogrodzie w memencie największego od- 
chylenia się huśtawki pękła lina. Stamford 
runął, łamiąc kark. | | 

Słynny badacz poląrny Shackleton, któ- 
ry wśród strasznych trudów przetrwał okrop- 
ne mrozy, umarł w swej ojczyźnie na zazię- 
bienie, * | TN 
= Artysta Robby Leach, który w drewnia- 
nej beczce rzucił się w nurty wodospadu Nia 
gary i, wprawdzie potłuczony, ale zdrów ica= 


= Widzisz co? 

— Nic. 

Z prawej strony zatętniły kroki i wkrótce 
acichły. NIE 


' mami, 
= Nic a nic. 

, Kroki z lewej strony oddaliły się i także 

ucichły. 

Milczenie. 

P oczulem śorące tchnienie oddechu ną 
uchu. Saper aśgs przyczołgał się ku mnie. 
Eaa Təm na górze stoi żołnierz i wypa- 
truje nas!— szepnął. 

Skinąłem głową. | 

— A gdyby odciągnąć jego uwage od 
wąwozu, wybyście mogli przemknąć w chwili 
gdy patrole boczne oddalą się? : 

kinąłem głową ponownie. 

— Dla was sprawa przedstawia się go- 
szej niż dla mnie, wy będziecie rozstrzelani, 
prawda? Tak powiedzial tamten oficer, 

Przytaknąłem raz jeszcze. 

Gorący szept rozległ się znowu: 

— Ja ściągnę na siebie uwagę wartowni 
ka w chwili gdy odejdzie następny patrol, 
Wtedy wy uciekniecie. Nr. 3143, saper Maggs 
z Chewton Mendip., to ja. może dacie mi 
zmać do obozu? Napiszcie, co? | 

Wyciągnąlem rękę w ciemności; 


by go 
(powstrzymać, ale już go nie było. 


(wyciąć i zachować) E 


— Czy słyszysz co? — spytał głos nad- 


NEN SEE REDEN An a n EE SE SRA D 


cej jeszcze w owej chwili ziemię, spadną ma 
nią pod postac ą Śniegu z kwasu węglowego 
* deszcżu skroplonego powietrza. Gazy ta- 
kie, jak wodór, xrypłon, reon, argon i kse- 
non opadną w kształcie mgły, wreszcie wszy- 
stko zakończy spadnięcię kilku kropel helu. 
Nastało zero bęzwzględae, 3 z niem śmierć 
Świata, cisza wieczną. | 
Otóż tych kilka kropel — zaznacza na 
mocy rozważań powyższych stuttgarcka „Tech 
nik tür Alle“ — jakie przechowywane sa 
w leydeńskiem laboratorjum temperatur ni 
skich w probówce, otoczone przezornie po 
trójną werstwa oziębiającą, to nietylko zgęsz 
czenie uporczywego, opornego gazu (helu), 
lecz także godło dziejów świata, prorocza za- 
powiedź tego, co się stanie za lat biljonv, o 
ile — natvralnie — hipoteza ta jest słuszna. 


ły wyszedł ztej niemal samot:ćjczej imprezy, 
wkrótce potem roślizśnął się c skórkę poma- 
rańczy i zmarł wskutek obrażeń wewnętrz- 
nych, 

O kapitanie Goldfrey Hindle, oficerze 
kanadyjskim, opowiadają następującą osobli- 
wą histerję: Hindle długie lata rolował w Afry 
ce na lwy i rozciągnął trupem około 25 sztuk 
tych niebezpiecznych drapieżców. Po powro 
cie do ojczyzny, podczas wizyty u brata, zc- 
stał dotkliwie pogryziony przez wściekłego 
psa myśliwskiego, wskutek czego niebawem 
zmarł, ! | 

Jeden z nielicznych rozbitków Titanica 
po powrocie do Nowej Anglji utopił się w sa 
dzawce, ra A - i 

W lutym ub. r. mial miejsce następują- 
cy wypadek: prof, Mątthiez, wybitny historyk, 
podczas wykładu o rewolucji francuskiej, mó- 
wił o nienawiści między Dantonem a Robes- 
pierrem. Kiedy prołesor w płomiennych sło- 


Zwróciłem się do Franka i szepnąłem: 
= Gdy poszłyszysz strzał idź naprzód. 


= Odczułem, że patrzy na mnie z podzi 
wem — było za ciemno, by dojrzeć jego 
twarz, i 


— Dobrze — odszepnął. 

Nagle z lewej strony dobiegły nas od- 
dalone głosy, a w głębi lasu błysnęły czer 
wone Świaiła; z prawej i ztyłu odpowiedziały 
im stłomione okrzyki, a nad naszemi głowa 
mi zatętnły znów kroki pątrolujących żołnie- 
rży, Echa, dobiegające z lasu, stawały się 
coraz wyrażniejsze, czuliśmy niemąl zapach 
płonącej żywicy. | 
Nagle bór zśtrząsł się od dzikiego wrza 
sku, Żołnierz ponad nami krzykął: „Halt“, 
ale dźwięk ten skonal natychmiast, stłumiony 

ukiem wystrząły. | a 

, Franek 
ciąśnął ją za sobą. Poszliśmy naprzód, prze- 
zierając się przez kiząki i nie zważając już 
kar ga ganz oh Za ką pode 

E: losów, krzyk komendy, strzał 
AA 1 trzeci... niebo spłonęło łuną świa- 
„EE ‘Nagle Moniką osunęła się na ziemię — 
mie krzyknęła, nxe wydała jęku, upądła po- 

prostu u mych stóp; z twarzą pobladłą jak 
płótno Bez słowa wzięliśmy ją obaj na ręce 
i ponieśliśmy. dalej; prąc nąprzód 'pcrzęz 
 haszCze, polykajjąc się, dysząc, kaszląc. Ubra 


pochwycił Monikę za rękę i po- 


wach opowiadał o śmierci Dantona, nąglę 
urwał w środku zdania i trupiehlady runął 
na ziemię. Był to atak mózgowy, 

Dodać należy, że na ttm samem miej 


scm, również w środku odczytu, umar} po 
przednik Matthieza, historyk proi. Edmund 
Douay. > 

Słynny komik i pamflecista Aretline tak 
się raz śmiał z pewnęgo „kawału”, że spadł 
z krzesła i zabił się. 

Starożytny poeta i piewca wina Ana 
kreont umarł od jagody winnej, która wpadłą 
do tchawicy i udusiła go. 

Na najbardziej, właściwem miejscu umar 
Jakób Meyer, pastor i profesor w Bazylei, 
Kiedy na pewnym pogrzebie. mówiąc o cno» 

zmariego, wypowiedział następujace sło 
wa: „Jak drzewo pade, tak upadł on.” — na 
gle przewrócił się i rozstał się z zebranymi 
na cmentarztje ak 

Niemnie. makabrycznie zadrwiła sobie 
śmierć z encyklopedysty Kruenitza,  Pracoe 
wał on przez 23 lata nad swoją „Encyklope- 
dją ekonomicznotechnologiczną”. Umarł przy 
73 tomie, opracowując słowo „Leiche” (trup). 
jego encyklopedja została ukończona przez 
innych. | 

Słusznie powiedział mędrzec Seneka: 
„Ponieważ nigdy nie wiemy, gdzie i kiedy 
czeka nas śmierć, musimy więc oczekiwać jej 


sami”. 


Wzmianka 


W tych dniach zostały otwarte 2 przys 
chodnie świadomego macierzyństwa Robotni- 
czego Towarzystwa Służby Społecznej, a mia 
nowicie: przy ul. Suwalskiej Nr. 1 i ul. Ryb- 
nej Nr. 2/4. 

Przyck odnie są czynne: 

przy ul. Suwalskiej: we wtorki od gedz. 
7 do godz. 8 wieczorem, w niedzielę od godz. 
Il do godz. 12 w południe, OE 

przy ul. Rybnej: we czwartki od godz; 7 
do godz. 8 wieczorem, w niędziele od godz. 
11 do godz. 12 w południe. NAM SE 
-© Kobiety, pragnące uchronić się od ciąży, 
mogą się zgłaszać w godzinąch wyżej wymie 
nionych. l 


nie wisiało na nas w strzepach, a krew pły 
nęła z twarzy i rąk. = | 

W pewnej chwili ząbrakło nam sił, Roe 
łożylismy Monikę na dnie wąwozu i przykry 
liśmy ją gałęziami. sami wpełzliśmy pod osło 
nę krzewów, śmiertelnie znużeni, nieprzy- 
tomni. 

Świt powlekał już niebo złotawym bła 
skiem, w chwili gdy jakiś pies skoczył na 
dno wąwozu i, węsząc, odnalaz nas w naszej 
kryjówce. Monika i Franek ząsneli ze zmę- 
czemia. | 
Na skraju wąw0zu stał żołnierz z kara 
binem ną ramieniu i patrzył na nas z góry. 

— Czy państwo ulegliście jakiemuś przy 
padkowi? — spytał, 

Mówił po holendersku. 

(| ROZDZIAŁ XXI 
Wyjaśnienia Ktasno-Patka 

Zima splynęła ze wzgórz Argylshire'u 
w ciągu jednej nocy, okryła świat białym 
płaszczem, a teraz leży śnieżną płasżczyzną, 
począwszy od wysokich szczytów aż po brze 
gi ciemnego jeziora, kędy łogodnie kołyszą 
się fale wód. | 

Siedzę w tej chwili i kreślę te ostatnie 
słowa, mające stanowić epilog opowiadania 
o jednym z najbardziej interesującym epizo- 
dów mego życia, a zimowy krajobraz zaciera 
się i znika z przed mych oczu, Widzę zno“ 
wu mdły błask świtu w lesie—Franek i Mo 
nika śpią, przytuleni do siebie jak awoje 
dzieci, nawpół przykrytych zeschłemi liśćmi, 
węszący ples oblewa nas gorącym oddechem 
a ja sam— nędzia kreatura w lact ranach— 
patrzę szeroko otwartemi oczyma na Holendra 
którego uprzejme pytanie zwiastuje mi cudow 
ną prawdę.. żeśmy szczęśliwie przebyli gras 
Megi 300 05 0200.. SDEDSE WCS m i 


bALĘNDARZYŁ 


Wa 


'(e) Hersz Rozenberg, 54-letni handlarz 
„mieszkęły przy ulicy Limanowsl:iego 102 
ułatnic. Pk wielu innych łodzian votknięty 
zogtał kryzysem i pocupadł mater "lnie do 
tgo stoc” 1a, ik nie w stanie „był wywjązać 
ię z zaciągniętych zckowiąząń. | 
| Zn-cierpliwieni wierzyciele Rozenberga 
wystąpik przeciw niemu na drogę sądową, 
nstępnie zaś za posie" nictwem L.cmornika 
rozpoczęt. dochodzić sv.ych pretensy.. 

- Na dzień wczoreiszy naznaczena byłą 
leytacja ruchomości Rozenberga, „Przyje- 
mność” ta spotykała go nie po raz pierwszy 
lecz doszło do tego już, że i ozenberg nie 
malazł nawet kilku złotych by opłacić się 
iytantom i w ten sposób uchronić swe rze- 
-ye 
z Nie mogąc znależć żadnego wyjścia z 
tjgytuecji, mieszczęśi'wy handlarz targnął 
ia wlasne życie, zamierzając w ten rady 
-hy sposób zbyć się nazawsze wszelkich 
kopotów. | 
-ltu go jednak prześladował pech. Gdy 
Rozenberg powiesił się na sznurzę umocową 
ym na poręczy schodów w domu, w którym 
Mmieszkuje, jeden z lokatorów wychodząc 
Mmuważył wiszacego i niezwłocznie odciął. 
«Do nieprzytomnego desperata wezwano 
Pogotowie, lekarz którego udzielił Rozenber- 
gwi pierwszej pomocy. 
a W bramie domu przy ulicy Dobrej 7 
wiłowała pozkawić się życia przez zatrucie 
wblimatem 32-letnia Helena Ratajczyk, zamie 
skala przy ulicy Odeskiej 2. | 
_.Rytejczyk znaleziono leżącą w stanie 
danie nieprzytomnym i wezwano pogotowie 
ńtunkowe, lekarz którego udzielił chorej 
Merwszej pomocy i w stanie ciężkim prze- 
„Hfzł do szpitala w Radogoszczu, 
- Powodem rozpaczliwego kroku był brak 
macy i środków do życia. 
à 


Mnre. bankietów welłowych 


no Wyższem zarządzeniem mogłyby być zu 
Me wyłącznie do 31 matca Tr. b. E 
weksj 0 tym terminie używanie blankietów 


i; ggjeczność pokrycia grzywny W wysoko 
"krotnej wartości blankietu wekslowego. 
mie tepnie jedpak zarządzenie to zostało 
q mone. Nowe rozporządzenie Ministra 
Koja przedłużyło termin wymiany blankie 
v statego typu do dnia 30 kwietnia r. b. 
Ta leden miesiąc, a tem samem przedłu- 
tego Prawo używania starych blankietów do 


blank; Związku z tem wszyscy posiadącze 
ami, W wekslowych starego typu, winni 
Mienjé 


Przesta Ję na nowe, tudzież unisnąć użycia 
jid :284y ch blankietów, a tem samem prze 


lowych dawnego typu pociągałoby za so 


(a) W dniu wczorajszym Sad- Okręgo 
wy w Łodzi pod przewodnictwem s o. Wić 
miewskiego, w assystencji sędziów Mersona r 
Paw:owskiego rczpoznała sprawę 45 letniej 
Mindli Meryn vel Estery Katz zrnieszkalej 
wĘGcańsku, oska”*onej o hąnde! żywym to 
warem, Oskarżenie wnosił prokurator Niki 
tiembre. 

Ww dniu 11 listopada 1982 roku, do za 
kładu fryzjerskierc Hersza Sleruna, (Kalem 
bache4 przybyła akas elefancka dama, któ 
rą okazała się Meryn Katzowa, 

Przybyła zapytała Slepuna jakie robi ma 
saże, rlbowiem suma, jak oŚwiadczyła, ma 
zakłac piękności v Gdańsku i dobrze nadz 
wyczijnie prosperuje, a przybyła w celu zaan 
gazowania kilku urodziwych manikurzystel 
w £oczi Po swego zakładu. Obecny w za 
kłedzie Aron Rozenblatt (Grosmana 10) wtrą 
cii się do rozmowy i oświadczył przybyłej po 
niemiecku, bọ w tym języku rozmowę prowa 
dzonc, że zna m'nicurzystką, która z chęcią 
przyjmie posadę. | 

Rozenblatt u”ał się wspólnie z Katzową 
do m'eszkania 19 letniej Reni Blumsztajn 
(Mlycarska 34), kt/rei oświadczył”, że zarobi 
barazo świetnie, że musi masować przewąż 
nie : anów, że kliv xtela jej sklada się z prze 
myscwców, adwokatów, rejentów, lekarzy itd 
słowem elite. Ponadto, że maseże niejedno 
krotnie wykunuje się w dyskretnych miej 
scach. Gdy Blumsztajn wyjaśniła, że nie zna 
masażu, Katzowa zapewniła, że nauczy ją w 
jaknaj:rótszy m czasie, obiecując przytem, że 
zarobić może w ciągu 3-ch miesięcy do 5000 
złotych 

W drodze pwrotnej Kątzowa Rozenblato 
wi, iż potrzebuje co 4 tygodnie jednej urodzi 
wej masażystki albowiem musi zmieniać per 
sonel dla swych klijentów. | 

"Po 2 dniach Meryn przybyła znów do 


Blumsztajnówny i zamierzała ja zabrać z so. 


bą do Gdańska. | 
|. o Dziewczyna oświadczyła wówczas, że 
niema odpowiedniej gąrderoby, na co Meryno 
wa odpowiedziałą, że kupi jej niezwłocznie 
garderobę i obuwie. EE | 
Obecny w mieezkaniu Blumsztajnówny, 
Mosżek Sząfrański (Lutomierska 34) przysłu 
chywał się rozmowie i propozycje Merynowej 
wydały mu się podejrzane,  Frzypuszczając, 
iż jest ona handląrką żywym towarem, udał 
się w Ślad za mią i wskazał policjantowi Me 
rynowĄą zatrzymano i wdrożono dochodzenie. 
przyczyła ona jakoby uprawiała handel ży 
wym towarem. | m aj 
W toku dochodzenia ustalono, że Mery 


nowa występowała w Niemczech pod nazwis 


kiem Katz. we Francji pod rodowym nazwis 


kiem Merin, dostosowanym do brzmienia fran 


cuskiego, w Gdańsku zaś ogłosiła swój insty 
tut piękności w gazetach pop nazwiskiem Mi 


| 7 'rowskiej. Instytuty te prowadziła w tych kra 
Wego typu, przyczem stare blankiety, zgodnie - 


-ach i były to w rzczyywistości domy scha. 
dzek i nierządu.  Ustąlono, że była ona ka 
rana są różne przestępstwa i wyróżniła s'e 


Niezgykly sjs 


(a). Antoni Kiewicz,. zamieszkały przy 


| 


ul. Głowackiego 1/ (Chojny) w nocy na 12 


marca r. b. powracał z lekka . podchmielony 
do domu ulicą Rzgowską. Tuż za rynkiem 
Leonhardta spotkał spóźnioną  prostytutkę, 
która wracala gdzieś „z pracy . 


Była to Bronisłewa Kasprowicz. Dziew- 
czyna zeproponowała Kiewiczowi wspólny 
spacer i ewentualnie odwiedzenie jakiegos 


nocnego lokalu. Kiewicz przyjął powyższą pru 

pozycje i razem udal: się ulicą rzgowską do 

Chojen. x | 
Przy ubiegu ulicy LDąkrowskiego, Kie- 


'rą zámierzalr zaangażować "o swego 


_stalowała się u swego wuja, 
-ściela domu przy ul. Gdońskiej 5, oov 


KM 26 


nader bogatą przeszłością kryminalną, 

W toku dalszego dochodzenia wyszło m. 
jaw, że Merynowa posunęła się do takiej bez 
czelności, że sidła swe zarzuciła na 20-letnia 
Marjem Grinbaum, zamieszkałą przy ulicy 
Zielonej 11 e w domu tym mieści się Towa 
rzystwo Ochrony Kobiet, instytucja specjale 
mie powołana do walki z handlem żywym to 
warem. | 

Nie bacząc na to, Merynowa badała n» 
korytarzu w tym domu Grinbaumównę, któ 
insty © 
tutu piękności. | 

By stwierdzić, czy Grinbaumówna nade 
je się do „masażów” poleciła jej rozebrać sią 
ze zwierzchniej odzieży i następnie zapropó 
nowała wyjazd do Gdańska, obiecując nie 
żmiernie wysckie zarobki. 

Dalsze dóchodzenie na terenie Gdańska 
ustalilo, że zekład piękności Merinowej, ope 
rującej tam red vazwiskiem Mirowskiej, był 
najzwyklejszym domem rozpusty. Schodzili 
się tam najprzeróżnorodniejsi osobnicy, któ- 
rzy pod pozorem masaży wyprawiali forma! 
ne orgje i vymrślne zabawy 7 dziewczynami 
zatrudnionemi u Merynowej, które w ten spo 
sób zmuszone były do uprawiania nięrządu. 
Merynowa podobny proceder uprawiała na 
terenie Francji, gdzie utrzymywała stały kon 
tak z lzaakiem Rapoportem w Paryżu do za 
kładu którego dostarczała już wprawione i 
zużyte w jej zakłądzie masażystki. 0 0 

Merynowa pod nazwiskiem Estery Katz 
operowała w Hamburgu i Lipsku, skąd wy: 
woziła dziewczęta do różnych krajów i sprze 
dawała do domów publicznych. | 

Za przestępstwa te Merynowa skazana 
była przez Sądy Rzeszy Niemieckiej i odby 
wała kary. Ponadto odbywała kary za paser 
stwa, kradzieże, oszustwa i t p. tworząc w 
swej przeszłości bogątą mozajkę — =o. 
| Merynowa po przybyciu do Łodzi, zain 

Wiadmana, wła 
"Na przewodzie sądowym w dniu wczó- 
rajszym Meryn false Katz-Mirowska nie przy 


-znała się do ząrzuconego jej przestępstwa. 


Natomiast zbądani świadkowie potwierdzili 
całkowicie zarzuty te. oo 550, 00 
ŻZbadąny również wuj oskarżonej Wind 
man stwierdził że nie widziął Merynowej od 
30 lat, albowiem wyjechała mając 15 lat, Nie 
może przeto ' nic wyjąśnić o jej przeszłości ` 
/Merynowa w czasie rozprawy mówiła. 
płynnie po polsku, lecz w niektórych momen 
tach, gdy zamierzała wykręcić się od kon- 
kretnej odpowiedzi, oŚwiadczała że mówi je: 
dynie po niemiecku i francusku. AZ 
Sąd po marsdzie wydał wyrok na mocy 
którego 45$-letnia Miadlą Meryn, falso Estera 
Katz Mirowska skazana została na 5 lat wię 
zienia oraz 3000 zł, grzywny z zamianą w re: 


-zie niescigałności na dalsze 100 dni aresztu, 


oraz na pozbawienie 


praw na przeciąg i 
lat RE SARE: 


ów dm Juda 


wicz wprowądził swą towarzyszkę do ciemne 
go wnęku i tam wezwał . do uległości. Gdy 
stawilą mu opór żądając uprzednio zapłaty, 
'iewicz uderzył ją i zwalił z nóg, następmie 
zaś usiłował dokonać gwałtu. Widząc, że na 
pastowana krzyczy i 'zaalarmowała . policję 
Kiewicz wyrwał Kasprowiczównie sakiewkę z 
ręki i rzucił się do ucięcżki. - W. pościgu wię 
to go i odebrano sakiewkę, w której nawsa" 
sem mówiąc mie było pieniędzy. R, 


Wczoraj Sąd Grodzki w Łodzi po rozpe 


'uraniu sprawy skązał Antoniego Kwiesza na Í 


ok więzienia» 


na roboty 


(a) W dniu wczorajszym pod przewo 
dnictwem Prezydenta Ziemięckiego odbyło 
się nadzwyczajne posiedzenie Magistratu m. 
$odzi przedmiotem narad, którego była kwe- 
stja zatrudnienia bezrobotnych na inwestycyj- 
mych robotach publicznych. l 
o Na posiedzeniu tem Magistrat zastana- 
wiał się nać sprawą wysuniętej przez Fun- 
dusz Pracy propozycji, który proponuje Magi 
stratowi przydzielenie pożyczki zwrotnej w 
wysokości 1 278,000 zł. oprócentowanych w 
stosunku 2 proc. rocznie, przyczem pożyczka 
zwrotna byłaby w ratach kwartalnych w cią» 


gu 5 wzglednie 7 lat począwszy od dnia 1go 


zerwca 1934 roku. | 

Pozatem w myśl życzeń Funduszu Pracy 
pożyczka powyższa mą być użyta na regula- 
cję rzeki Łódki, Fałutki i Jasienia. 

Pozatem pożyczki tej przeprowadzona 
må być budcwa drogi z Łodzi do Łagiewnik 
oraz pewna suma przekazana winna być na 
tobcty kanalizacyjne. | 
Niezależnie od tego robotnicy zrtrudnie 
ni przy wyżej wspomnianych ro' "tech, na 
które przyznane zostają kredyty w Funduszu 
Pracy, mają mieć znacznie zmniejsrcną staw- 
kę zarobkową, a więc ząrobek robotnika nie 
wykwąalifikowaneso nie może przekraczeć > 
zi. dziennie, zaś wykwalilikowanego 4 złote 
", ennie, przyczen: robotnicy ci zatrudnieni 
«xltby przez 3 dni w tygodniu. 

` Propozycja Funduszu Pracy wywołała 
-- «umiałą dluższą dyskusję, w której człon- 

„ie Magistratu wypowiadali się zasadniczo 

„:żiwko zapowiedzianym projektem, a w 

¿ogólności stanęli na stanowisku, że zarob 

i obotnicze są za niskie. 

- To też po dłuższych naradach Magistra 
„.decydował domagać się: l) przyznanią kre- 
cytów i ma roboty niereniujące się, a więc 
p'antacyjne i brukarskie, 2) umożliwienia za- 
t.udnienia wszystkich robotników sezonowych 


którzy zatrudnieni byli przy robotach publicz 


nych w latach. ubiegłych, albowiem mimo 
szczegółowego podzialu kredytów około 750 
robotników pozostałoby bez pracy. 3) podnie 
sienia stawek robotniczych płac, dla robotni- 
ków miewykwalilikowsnych do 6 zł. 15 gr, i 
w tym stosunku do robotników wykwalifiko 
wanych do 8 zł. 30 gr., 4) Przyznanią pożycz 
ki tylko na kupno materjałów, zaś na prowa 
dzenie robót Magistrat domaga się dotacyj 
kezrobotnych. 5) zatrudnienia robotników se- 
zonowych przez 6 dni w tygodniu, przez prze 
cag 46 tygodni, a to celem dania możności 
korzystanie z zasiłków w czasie zimy. | 

_ Stanowisko Msgistratu w specjalnym me 
c czjąle przedstawiony zostanie miarodajnym 
: „ynnikom. | 

z X XxX . 

Z powyższego wynike, że i roboty sezo 
we nietylko na terenie Łodzi, ale w innych 
.ęgach rozpoczęte zostaną z pewnem opóź 
śmiem, to tez zarówno _ prez. Ziemięcki, jak 

.-WLież przedstawiciele Związku robotników 


tezonOwych, postanowili czynić dalsze zabije - 


POCIECHA 
Ro Czy pan wierzy w miłość na pierw 
sze wejrzenie? 
== Nie panno Halino. 
=» To nie szkodzi, przecież my jutro z: « 
wu się zobaczymy. i 


| w SZKOLE 
© o- — (zy możesz mi powiedzieć, jak długc 
Adam i Ewa przebywali w raju? | 
| Aż do jesieni. a 
— Diaczego właśnie do jesieni? 


— Bo jablka wtedy dopiero dojszewają, 


publiczne | 


pi u czynników rządowych, w kierunku przy 
znania bezzwrctnej pożyczki, jąk również 
przydzielenia większych kredytów i powięk- 
Szenia stawek płac robotniczych. 
Niezależnie od tego post”rowiono doma 
gaċ się jak najrychlejsześo uruchomienia ro- 


bót. 


(a) Dnia 24 października 1932 r. do po 
sterunkowego bol. Państw, pełniącego służbę 
na ulicy Wierzbowej, przybył jakiś osobnik i 
powiadomił go, że za chwilę przy zbiegu u- 
lic Magistrackiej ; Wierzbowej odbędzie się 
masówka komunistyczną, wykorzystując mo 
ment wychodzenia robotników z labryki. 

Posterunkowy po przybyciu na wskaza- 
ne miejsce zauważył grupę zebranych, którzy 
wznosili okrzyk: antypąństwowe, a gdy za- 
uważeno policjanta szybko poczęli rozbiega” 
się. 


Posterunkowy zatrzymał troje z pośród 
ośitatorów, którymi okazali się Chaim Zel- 
man, Flum Zysla Wzęowski i Szajndla Roten 
berg, | | | 

Flum wyjeśnił, że bloczki, które znale 
ziono u niego w czasie rewizji, a przeznaczo 
ne do zbierania składek na Międzynarodową 


Laino wa 


| (a) We wsi Brudnów_ gminy Dalików. 
powiatu Łęczyckiego miała miejsce krwawa 


"zbrodnia. -- | 


We. wsi tej zamieszkiwali na wspólnej 
zagrodzie bracia Józef i jan Wielkcpolanowie, 
posiadając niepodzielne gospodarstwo po śp, 
ojcu swym Stefanie. 

Między braćmi dochodziło do częstych 
sprzeczek i bójek na tle użytkowanią gruntu 
albowiem obaj roŚciłi pretensje do lepszych 
płatów ziemi i w większej ilości» 
© © Ostatecznie nastąpił podział, dobrowol- 
nie wytyczyli sobie granicę gruncie, lecz mi- 
mo to spory nie ustały, albowlem zarówno 
Jan jak i Józef niezadowoleni byli z podzia- 
łu. | 

Na tem tle wynikła onegdaj awantura, 
która skończyła się morderstwem. Jan Wiel 
kopoląn wraz ze służącym .Włądysławem 
Klmkowskim udał się na pole, gdzie orał 
grunt. Przy tej okazji Jan rzekomo worał 
się w grind należący do Józefa. | 

Ten widząc, że brat zajmuje jego grun 
sta uzbroił się w drążek żelazny i pobiegł w 


ZN TIE 


Król Alfons hiszpański, przeczuwająe 
widocznie przewrót, który go miał pozbawić 
tronu, zawczasu pomyślał o zabezpieczeniu 
swego bardzo znacznego majątku, Część 
tych bogactw wysłano już z koncem roku 
1931 ao Czechosłowacji, do zau ku Luboch. 
nia, własności hr. Ja: a Zamoyskiego. (Zameł: 
Lubochnia położony jest niedzleko granicy 
polskiej, o jakie pół godziny drogi samochce. 
dem cd Nowego Sącza. Trzy wagony, jakie 
nadeszły z Hiszpaji pod silną strażą, zawie 
rały stai ozytne meble, dzieł sztuki z 15i lé 
stulecia, przepyszne minjatury  misirzów 
szkoły hiszpańskiej i ocrtdzenia, rzeżby 
marmurowe, biżuterie i wyroby ze złota o 


{rze 


Dzis rozpoczyna sie w kościele $,$, 
Apostołów Piotra i Pawła doroczną uroczy: 
stość Matk; Boskiej Dobrej Rady. Uroczye 
stość ta będzie obchodzona z oktawą. Poez 
wszy od dnia dzisiejszego aż do dnia 3 mają 
włącznie bedą odprawiane sumy z wystawie 
niem Najśw. Sakramentu i kazaniem, w dpi 
powszednie o godz. 10 rano w niedzielę j 3 
maja o godz. 11 nieszpory w dni powszednię 
również z wystawieniem Najśw. Sakramentu 
i kaząniami o godz 6 i pół po poł. w niędzie 
le i 3 maja o godz. 4 po poł, 


Organizację Pomocy Rewolucjonistom (MOPR) 
otrzymał od mieszkającego wraz z nim f 
szla Fluma. 

Ten ze swej strony wskazał, że bloczki 
dostarczyła mu jeśo kuzynka Rajsla Flum, U 
tęj z kolei znaleziono instrukcje komunistycz 
ne, czasopisma komunistyczne i t. d, 

Wszystkich pięcioro osadzono w więzie- 
piu, a w dmiu wczorajszym zasiedli oni na 
lnwie oskarżonych w Sądzie Okręgowym w 
Łodzi. 

Po naradzie Sąd ogłosił wyrok na mocy 
którego skazani zostali 30 letnia Rajsla Flum, 
na 3 lata wiezienia, 19-letni Chaim Zelman 
Flom na | rok więzienia, 19-letnia Cyrla Wa 
gowska na 1 rok więzienią i I8-letnia Szajn- 
dla Rotenberg na 10 miesięcy więzienia. 
Herszel Fium z braku dowodów został unię 
winniony. 


pole, wzywając brata by niezwłocznie opuścił 
jego grunt. | 

Widząc nadbiegającego brata Jan Wiel 
kopolan, który przygotowtny był na podob 
ną napaść i w tem przewidywaniu uzbroił 
się w siekierę. służącego zaś w drążek, rzu- 
cit się wraz z Klimkowskim ma Józefa. 

Potężny cios siekiery zwalił Józefą Wiel 
kopolana z nóg, nim zdążył on zrobić użytek 
z drążka, | 

Jan Wielkopolan i Klimkowski poczęli 


niemiłosiernie bić leżącego, tak że w szale 


zapamiętania dosłownie poówiatrowali go, 
Józef Wielkopolan doznał zmiążdżenia 

czaski, którą przecięte w kilku miejscach sie 

kierę, tudzież odcięcia ręki dwukrotnie i sze 


„reg innych ran, ponosząc z powodu tych ue 


razów śmierci na miescu, . - 2 i 
Powiadomiona przez sąsiadów policja 
wzdrożyła dochodzenie i zabezpieczyła zwło 
ki na miejscu do czasu zaścia komisji sąde 
wo lekarskiej. | | 
Jana Wielkopolana i Władysłąwa Klim 
kowskiego aresztowano i osadzono w więzie 
nia do dyspozycji władz sądowo Śledczych.. 


bezcennej wartości, dywany, których wat 
tość jest wprost bajkowa. O nie słychanej 
wartości tej przesyłki świadczy m, im. fakt, 
„e skrzynie zawierały m, in, całe szczero= 
rłote zastawy, 144 półmisków złotych i t,d, 

Właściciel Lubcehni Jan kr. Zamoyski, 
wielokrotnie spohrewniony jest z rodziną 
„rólewską Bourbonów. Matka jego Karolina 
bourbon jest cictką króla Alfonsa, żona je 
go infantka Izabela, córką Don Carlosa - 


zmarłej infantki Marji, siostry króla Alfonsa. 


"Wa DAE ARE p CZP PIATEK UMA Kai EEEE YA RA A WER TB WERE o 
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Giełda warszawska  |* PA lenie 239 
. WARSZAWA, 20 marca: 1933 r. j Po Rn E 0 zi 
| _ Waluty: Dolar St Zjednoczonych 8,94. Li a | 24,00 
Dewizy: S o o 17425. Starachowice 9,75 
| PL adia 124,45 : Dla pożyczek państwowych tendecja 
Km , Lond > 360,00 niejednolita dle listów zastawnych słabsza. 
| 2 : | Now. fork o A = Obroty | akcjami minimalne, adi 
4FATR MIEJSK)— Wiedźma F Raka 20 "r 2 radjo 
WOAR FRALNY — fierwsza pani Frązer raga e ant 4205 i KPEZY ania 102 
TEATR KAMERAL A rod łódź, 26 kwietnia 1933r. 
EATR POPULARNY — Bar Kochba Wiec ie e 11.40 Przegląd n.asy polskiej 
TATR OPERETKA „8.30*—Dolly PRA pEr 11.50 Komunikat meteor, dla kom, lotniezej 
RK 5 TAN EWSKI — Wielki program cyr-| Obra - umiej niż adnie EE PRL Sygnał czasu z Warszawy 
e. tab S | > 12.05 Program na dzień następny 
| kowy | | | | słąbsza.  — Lolar w obrotach pozagiełdo | 12.10 Płyty gramofonowe 
605 KINA: : A zaj, EA WOCKKE ai Zuba a 13.20 Komunikat P. I. M. 
E AE. : , „ask rotach prywatnych: rubel, Dar e | 
(ASINO — W cieniu krzyża srebrny 1.35 100 kopiejek bilonu srebrnego 1515 ZA RAA + lc 


UPITOL: -- Madame Butterfly 


10,63 Dewiza na ‘Berlin w obrotach międzyban | 15.30 
(ŻARY — Zwycięstwo Czarnego Dżeka 


| kowych 408,00 Gram czystego złota 5,9244 15.35 Kronika harcerska 


Program dla dzieci 


ist ) . Fapiery procentowe: 
(RAND-KINO — Pod twoją obronę | p = 3 16.00 Płyty gramofonowe | 
wh Babę: | | 1 proc. poz. stabilizacyjna 53,50 16.20 Odczyt dla maturzystów 
I sad 4 proc. poż. inwestycyjna setjowa 111,50 16.40 Klusowuik i kłusownictwo 


MRSO—I. Mój przyjaciel król, Il Rok 1914 | 
LOWY — Natchnienie 


4 proc, poź. inwestacyjną 100,00; 

5 proc. poż. AE 43,00 

ŚWIATOWY dla doros. „X“ — 27. | 6 proc. poż. dolarowa 55 00 s. i 
PI młodz. 1 Złota celna (Tom Tyller)| 8 proc. L,2. Banku Gosp. Krajow. 34,00 

= I Dziki Zachód (Bob Koster) |10 proc. poż. koiejowa 102,50 (wpr) 
LACE AAA | 5 proc. poż. kolejowa konwersacyjna 37,00 
. j FE 8 proc. oblig. Banku Gosp. Krajow, 94,00 
IRZEDWIOŚNIE — Szatan zasdrości 7 proc, obliga Banku Gosp. Krajow. 83,25 
$PLENDID: — Naucz mnie kochać 8 proc. obljg. Banku Gos, kraj. 94,00 


17.00 Audycja muzyczną ze Liwewa | 
17.40 Organizacja warsztatów dla młedaieśp 
©. bezrobotnej w Wiedniu az 
17.55 Program na dzień następny 

48.00 Odczyt dła maturzystów 

18.20 Wiadomości bieżące 

18.25 Muzyka lekka 

19.10 Rozmaitości 

19.20 Skrzynka pocztowa rolnieza 


RAKIETA — Głos pustyni | 7 proc, L, Z, Banku Gosp. Kraj, 83,25 419.30 Feljeton literacki | 

DRIA — Kiki | 8proc, L. Z, Banku Gos. Kraj. 94,00 (wpr.) | 19,45 Prasowy dxiennik radjowy 

HETRO — 8 proc. L. Z. Banku Rolnego 94,00 20.00 Wieczór cygańskich romansów 

AE i 7 proc. L. Z. Banku Rolnego 83,25 21.00 Wiadomości sportowe 

ALLURA oczna ulica 6 proc. L. Z. m, Warszawy 49,75 21.05 Dod, do prasowego dzien: radjowege 
| '8 proc. L. Z, m. Warszawy 41,38 21.10 Koncert kameralny ŻE 


Ad 8 proc, L. Z. m. Łodzi 39,25 
bekje kin są proszone aby we własnym| 10 proc. m. Radomia 37.25 
twie zawiadan.ieły zawczasu redakcję oj B proc L Z. Kielc 39,00 
“zmianie programu. . 8 proc. m, Piotrkowa 40,30. 


22.00 „Na widnokręgu” | 

2215 Muzyka taneczna z płyt 
22.40 Odczyt w języku rumuńskim 
4300—24.0: Muzyka taneczna 


Iszystku jaknajtaniej u SUW FU kad 
lielzna comska i męska, wyroby trykotowe i dziane, kitle białe i czarne, bluzki damskie i kamizelki męskie, pończochy, skarpetki, rękawiczki 

E i | szale, szełki, parasolki, wszelka galanterja. Fabryczna sprzedaż kapeluszy, walizek, materjalów białych.  — ja n 
lykotowe kombinacje | zł Koszulki damskie 1,70 zł Koszule męskie 4,50 zł zki wełniane ed 1 


Rękawic zki w 


SA 
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ge 
it 


| Fray zstmie, katarze szczytów płuc, chronicznym kaszlu flegmie 


Qy choro! 


J. Moszkowicz | 
Zawadzka 22 xo tel, 137-30 ooo E 
komunikuje, iż nadeszły najnowsza modele paryskie, kostfumów | pælt, 


tosiłezano stole paez |. MOSTKOWICZA juniora 


Heli w Pea w adm badac niian 
1 jatoiszymń domami tłodnwkiy. CELY ZMIŻONE | 


|  dlugoirwziem zachrypnięciu, winien czytać każdy broszurkę pod po. 
| Wyższym tyiułem. Autor p. Dr. GUTTMANN, b. naczelny lekarz Fin- 

||  Senowskiego zakładu kuracyjnego, wskazuje w sposób zupełnie dostęp 

| y drogi naturalne do usunięcia tych ciężkich cierpień Każdy cierpią 
-cy otrzymuje tekową na żądanie za darmo i bez opłety porta Należy 

| napisać pocztówkę (olrankowaną 35 gr) z podaniem dokładnego adresu do 


o C PUKLMANN & Co, BERLIK 792, Miggelstrasse 25-25. 


A PASZ Aj 


ZONE E ANE S a NYAN WY D Arii Ran etonem ty 
o jim JAk w 


mmm 


zawiadamia niniejszym p. p. Akcjonarjuszów, że z 
dniem i8-ym kwietnia 1933 r. wydawane będą pp. 
Akcjonarjuszom bilety bezpłatnie na przejazd tram 
wajami na nowy okres od 1 maja 1933 r. do 30 H 
kwietnia 1934 roku. o JH 


Wydawnictwo biletów odbywać się będzie w j| 
| biurze Zarządu przy ul, Tramwajowej Ne 6 w go* || 
| dzinach od 8 do 12 i pół i od 15 do 17 (w sobo d 
| ty od 8 do 12 i poł) za okazaniem oryginalnych . 
|) akcyj lub kwitow depozytowych, przyczem na każ [i 
a de 50 akcyi wydany będzie 1 bilet. T T 
- Bilety, wydane na okres biezący a znajdujące 
się w posiadaniu p. P- Akcjonarjuszów po 
kwietnia r b. będą mewazżne. 


P [isti ; 
HEN RE 


| Rzeźnie Miejskie 
| Łódź, ul, inżynierska nr. i 


Chłodnie dla przechowywania mięsa, masła it: p. 

Mroźnie dla ryb 

Lód sztuczny n4 

Krew suszono-mieloną 

1 ączkę mięsno' kostna | 

A | Zarząd: ul. Inżynierska nr. 1, tel. 102—81 

B Targowisko: ul. Inżyniesska nr. 1. tel. 175—51 
"Chłodnia: ul. Wołowa nr. 12, tel. 190—16 


Dzis! | Następny program: 


„MAJŻNA Łowicka” 


| Początek seansów w soboty 
' | niedziele : święta o godzigię 
dawniej „RESURSA, | Wrolat główny: Greta Garbo, Robert Konigomery, Lew s, Stone i Narjione Remban. | Apaśatuca dźwiękowa," i 
kiltńsktego 123 Telefon 112-00 | _uwAGA: N pierwszy sosna wezyetkie miejsca po S grozy. l mm ESA 


Greta Garbo 
Ww przepięknym arcyfilmie p. t 
E 


Ę |< PE Zm /47/(4H4/£ 
| S d | Najtanie; nabyć w w każdej 


dr. zd todyca kdo wdowie E E E || A - EO E można S k Ór y ilości 
< wos nii > ta Aoc w Spółce Szewców 
Składy własne. 


| i PIOTRKOWSKA 79, :—: AL KOSCIUSZNI 22 || 
Komisewa sprzedaż węgla Few. t.opalń i Zakłaa 


Telefon 158-38 OP 

l : | / Specjalność. detaliczna sprzedaż zelówek trwałych na wode || 
Gdów Ruiniczych Sesiowieck tel, Sp, Ake. Ą | > REG b ona sani RE RR Ria | 
Nasiona pierwszej jako 
ści: rolre, traw, drzew, 
warzywne ikwiatów, CE. 


= Kopalń; Modrzejów, Milowiee, Niwka (Radoli). <| SK LEP. 
Węgiel pierwszorzędnej i powszechnie znanej jakości, < | Kazimiery żielonko 


Dostawę uskuieczniam w ładonkach  waponowych::] detalicznych we, NARZĘDZIA i PRZY. 


<arencyjne, | | | S$ | poleca: pończochy jedwab- RZĄDY 
> ZeRORR JJ i | | ne, fildecos, skarpetki me- ogrodniczo - pszczelnicze, 


i drzewa opałowego, debowego I sosnowego. ga | zo ecan wane | NAWOZY Í, PREVARATI 


(wyłącznie 
ko » pa da 2 | ne, swetry i pończochy. Ce | dla celów ogrodniczych). 
3 >< 4 w 7 Po „| na bardzo przystępna oraz Rolecają Składy 
| przyjmuje pończochy do i 
reperacji. L. JASINSKIE G O, 


www = | prow; dzone od 1870 rok. 
POTRZEBNY | w Łodzi, ul. Andrzeja 10, 
chłepiec na praktyke do tel, 168-56, w Łęczycy, ul. 
drukarni. Wiadomość „Roz. Poznańs: a Nr, 30, tel. 125. 
wój” 4—7 po południu, Cennizi bezpłatnie. 


z gwarancyjnie czystych surowców bezkonkurencyjne czekolady 
deserowe. odżywcze mieczne i śmietankcwe, wielki wybór wyt- z 
wornych czekoladek, Kkarmelików i biszkcptów, lecz bez losów. Głuchota, Szum, cięknięcie 
| aa bonów it. p, > pal, | 2 a zagubił książkę Kasy Cho- 
poleca A, P iasecki, $. A. SZUry. rych oraz legitymację 
Adres: Eufonja Liszki. | P; SRA 


a a E E NENE 
Bolesław Maślakiewicz 


FABRYKA €ZERCLADY, 


ALĘ WRP 


BEZ ODSIĘPNEGO | W starym domu do wyna- 
f E . R RE > Ą | 

t i imieszkąnia, sklepy, lok cia pokój, I p. front. 

| le handlowe biurowe fa |. ll-go Listopada 80 m, 9. 
_.fschodowej poleca Biurcl| 
i | POLRUCH* Piotrkow-| A oe > 
-f tska 92 I t lll wej.|| maszynę do szyć | 
| „RSE SR db a. || ra. Sosnowa 17, sklep. 


Sprzedam 


byłoby wyłudzać pieniądze w obecnych ciężkich cząsach niewykonalnemi obietnicami, Nasz od wielu 

zi lat znany preparat „FREGALIN* regenerujący krew i nerwy nie wymaga specjalnych komentąrzy. Osoby 

których podokizny umieszczamy niżej stwierdzają znakomite działanie kuracji przeprowadzonej za pomocą FREGALINU. Głowy | 
ich—są najlepszym dowodem skuteczności Fregalinu, Najskuteczniejszym okazał się „Fregalin* w cierpieniach nerwowych ogół: | 
nem osłabieniu, zawrotach głowy, przemęczeniu i bólach reumatycznych. Prosimy zapytać o zdanie swego’ doktora. W naszem p 

archiwum posiadamy tysiące listów dziękczynnych dostępnych każdemu do przejrzenia. Wszystkie listy: poświadczone rejentalnie 
Wysyłkę uskutecznia nasza apteka. Wyrób pod navkowym kierunkiem. | | | Soła 


Na zyczenie przesyłamy kazdemu 
_ darmo i bez zobewiązania 
1 próbną paczke „FREGALINY* 
"wraz ze Złotą Księgą Życia © 
Należy natychmiast napisać zanim 
próby będą rozchwytane pod ades, © 
Dr. med. H, SCHULZE, G. m, b. ki... 
" Berlin— Charlottenburg 2.4024 
załączywszy niniejszy wycinek jaka | 
druk po wypełnieniu ga, 
(Porto zagraniczne) —— = 
Proszę. o próbę „Fregaliny”* środka 
regeneracji krwi i nerwów wraz ze 
Złotą Księgą Życia. i 


16. 10. 32. 
4 lekarzy leczyto mię. 
Moja członki były opuch. 
nięte. Nikt nie mógł mi 

. ,śopomódz. Byłam cal- 
kiem bezwładna, Teraz 
„estem znow do pracy 
zdolną 2 dziękuię za to 
e€udowne ' lekarsiwe, 


otoszya, Kobierska 10,! 

£ le 1. 32. f 
Od kilku tat cierpiałanz: k 
ma ' bóle żołądka . bez- | | 
(senność J słabość, Przez! 

- YPregaliną uzy-| 


4 pz smeowu zdrowie 
ý = WS. | - 8 ` Rerwy. OKE 


* 5. 10. 82. 
am lat 57 .ciezpiałan: 
„15. lat. na' bóle ‘gto z 
lękliwość i beszenność, 
ienia znikły Pp" użyciu 
i Fregaliu © Czuje łą e. 
20 lat młodsżym. 


5. 9. 32. 
Od kilku lat cierpiałem 
na bicie serca, słabe 
narwy || astmą. Nieo- 
ceniony preparat Fre- 
lina wyleczył wszyst. 


R Aleksander Hryni kie moje dolegliwość . | 
: Ocz ta waże Stanisłowów, 7 PRE I wzmocnił moj orae, Imię DE ENY W) mine w ste ia GS BGC 
-Dakriet ; | BEKER Bolesławiec, ay | » REESE: A l 
l pow, Wirid.. , Miejsce zamieszkania — ZE > m 
Kozsyłamy bezpłatnie 50.000 próbm i Eal : x eam wm ma A PG W | , 
Sanog A eera S A E E ROSNIE „Paczek a Unprż SZĄ Się O pisa nie oioówkiem Ć 4024 : 


Redaktor: odp. l. Cząajewski. 


